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Senni  R ząd ząc y  zamianował  na dniu 30 
Wrz eś n i a  b. r .  Pana Bolesława Laskowsk iego  
•jtygltreni p r zy  kopalniach ska rbowych  W .  W. 
b r akowa

W  niedzielę  mnós twa  osób z K rakowa  ud;«- 
ł°  się do K rz e s z ow ic ,  gdzie hrabina Potocka 
spr awiała  św ie tny  wy żynek  dla swoich s ielanów.  
Ze  wszyslkich  wsi państwa Tenczyńsk i ego  z g ro ­
madzony lud wiejski  pici obojga ,  bujnie c zę s to ­
wany  p r zez  dostojn;( sw ą  Pa n i ą ,  zabawia ł  się 
p t z y  muzyce wesotemi  tańcami i w ynu rza ł  Jej 
sw ą  miłość w wyrazach  z pros toty s zcze rych  
se r c  wypływającą .

T e a t r  kompletuje  się co raz  korzys tni e j .  —  
P rócz  nou ej u t al entowanej  a r t y s t k i , ma w kró t ­
ce wyślą  pić j e s zc ze  inna osoba pici ŹPiiskiej 
zaciągająca się do grona a r t y s tów  nasz t  ch , lak- 
?e z niepospolitenii zdolnośc iami .

Niemniej  w ko rzys lnem świet le  zapowiada  
nam się opera .  Pan Szczepkowsk i  t eno rzyst a  i 
Panna  Studzińska śpi ewaczka  z teat ru w a r s z a w -  
sk i e g o , spodz i ewani  są w tym mie s i ącu;— cltó- 
TY. J ' ‘z są sko m p le t ow an e ,  — inne osoby z lu- 
ejSZej s zkoły ś p i e w u ,  i zag ran i cy  zamówione ,  

dope łń ,  ( resż . iy  ' kompletu .
rzeds tawiony  dnia 2 6  z.  m.  d r a m a t :  Jes t  

emu a t  szesnaście*^  z adow o lĄtT iem I n ł p r z y -  
j ę  y.  Panna  Ra j t an  w  roli Fel i xa  , ziściła po- 
wszec  ne oczekiwani a zn aw có w  gra j ąc  z praw dzi- 
wy m t a l e n t e m ; Publ ieZ1,ość po skończonej  s z t u ­
ce za szczyc i ł a  młodą a i | Vs lkę  p rzywo łan i em,  
równie  j a k  p an ., P ł i fT r a  , w y sy p u j ą c e g o  t f  roli 
pu łkownika  i pantą P io t rowską  w  W,li Ameli i .

W  inedzi.  !e g rano  no w v  dramat :  Urobi,na 
A l łe n b u r g , p r zedw czo ra j  zaś  Gv,d t v y  w 'len-

c z y n i e ; dziś dana będzie  t r ajedya Szyl l era ,  la -  
i ryg  a i  miłość. —  Pow ró t  p. Cliomińskiego z 
wycieczki  d ramatyczne j  do L w o w a ,  i w y zd ro ­
wienie  pana Król i kowskiego,  obiecują nam ct« 
r az  p r zy j emn ie j sze  wys tawy.

T u x a  u n in ie jszych  artykułów yywiiości na 
miesiąc m tź d z ie r m h  1814 r. 

Średn ia  cena f u r a l ió w  lurgowych  z  ze sz łe g o  
miesiąca.

Pszenicy celnej kosz towa ł  ko rzec  złp.  18 g. 19
Zyta  celnego kosz towa ł  ko rzec  , ,  14 g. 18
W ó l  ciężki wypadł  na . . . 175 g. 21
tVół lżejszej wagi ,  wypad ł  na , ,  71 g.  5
W iep rz  t ł u s t y ........................................ jf J 22 g.  —
W ie p r z  c h u d y    49  g.  19
 ...................................................................  7  g. 9
Ciele w średniej  cenie kosz towało  zł.  10 g. 28
Mięsa wolowego  ze spaśnego bydła sp r z ed aw a­
nego w właśc iwym oddziale funt . . g r .  9

tegoż z drobniejszego bydła . —  6
Mięsa koszernego dlii żydów funt drożej o gr .  5 ;
Polędwicy w o ł o w e j ..................................—  12
Cielęciny pięknej  i i i n t .................................. —  9
Skoj iowiny pięknej f u n t ........................... —  5
W ie p r zo w i n y  z skórką  i s łoniną  . —- 9

tejże bez s k ó r k i .................................. —  8
S łoniny śf t ieże j  czyli bilu funt  . . . —  10

—  tejże w vpr aw ne j  suszonej  lub w ę ­
dzonej  f u n t ..................................................... — 20

Bulka  lub rożek  z pszennej  mąki  przedniej  za 
grosz  1 ma w a ży ć  . . funt  —  łut .  6

del to za  g ro szy  2  . . • • , ,  —  , ,  12
Chleba bochenek p szenno -źy tnego s t ołowego za  

g roszy  3  ma ważyć  tunl .  —  łut .  25  
za  g ro szy  6  . . . . , ,  1 ,» 18
za  g roszy 1 2 .  . . .  , ,  3 , ,  4

Chleba bochenek ży lnego  z c zy ­
stej  maki za g roszy  3 - 1 , ,  j

„ za  g ro szy  6  . . . . „  2  „  2
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Chleba  za g roszy  l l ł  . i funt  4  łu t .  4
, ,  za  g ro szy  2 4  . * . • J} 8  „  8

Chleba r azowego  bochenek za
g roszy  6 ........................... ......  2  , ,  8

, ,  za  g roszy  12  . • • * > »  4  , ,  16
Placek solony za g rosz  jeden , ,  —  ,,  13
Chleba p rądni ckiego z czystej  mąki  zylnej  msz do ­

dania  jęczmień.*ój bochenek za zip.  1 powi-  
n ieu w aż y ć  funtów 10 l u tów  10  a za każ ­
dy funt  clileba p r zeważa j ący  ma  być pła- 
co no po g roszy  3.

Mąki  pszennej  ma rmoueką  zwane j
mi a rka    . złp.  1 g r .  9

,,  bólczanej  . . . .  . , ,  1 , ,  1
i) średniej  . . . . . .  ^  ^  22
, ,  pośledniej . . . . . , ,  —  , ,  15
,, źylnej  wna j l e pe rym  ga tunku  , ,  —  , ,  25

Soli c en tn a r  wagi  ber l ińskiej  i , ,  21 , ,  —
„  funt  płaci się po —  , ,  6

P iwa marcowego  t r zyma jącego  g r adusów 24
.Magiera,  beczka 36  ga rncowa  u p iwowara  
żt .  11 er .  8,  piwa takiegoż n s zynka rza  

ga rni ec  gr .  14 kw ar t a  g r .  3$.  należycie  wy-  
s ta lego butelka kwa r low u  dobrze zako rko wa na  
i w piasku u t r zymana  g r .  5.
P iwa dubel i owego t r zyma jącego  18g radu só w Ma*- 
g-era beczka 35  ga rncowa  u p iwowara  zip. 8 g r  2N

u szyi lkarza  ga rn i ec  . ,,  —  ,,  10
, ,  k w a r t a  .

P iw a  Paszowego  t r zyma jącego  12 g radusów 
Magiera  beczka 36  ga rncowa  u p iwowara  
zip.  4  gr .  14 

, ,  u szynka rza  garni ec  . — gr  5
Świec  ru rkowych  z czys t ego łoju funt  , ,  28  

, ,  c iągnionych z knotami  ba-
, ,  w e l i i i a n c m i .............................  , ,  , ,  26

Mydlą dobrego Indowego funt . . gr .  22
Każdy handluj ący a r t ykuł ami  niniejszą Ta xą 

ob j ę tymi , powinien mieć szale i wagi  lub mi ary 
sp r awi ed l iw e ,  i stępieni miasta o pa t r zo ne ;  a
p rzek racza jący  pr zeciw powyższym przepisom,  
n ie i \ l ko  kmillskalą I ale nadto ka rami  pol i ryjnemi 
s k a r c o n y m  zostania

W i a d o m o ś c i  z a g r a c i c s Ł S i

W IA D O M O Ś C I  Z  P O C Z TY  D Z I S l E J S Z I S J .

—  P a r i/ z  2 4  W r z e ś n ia .  —  
l i / . iu od wczoraj szego dnia jes t  w posiada­

niu c.ilego t raktatu p*>k yo z c esa rzem maro kali­
skim. S łychać  żc ten ważny  akt  przed o t w a r ­
ciem izb n iebędz ie  ogłoszony,  Dziennik (o n -  
s iy l iiri/i.nisift u t r zymuje  , ’/.<• t r akta t  tu b\ I1'  I- 
ko za i m pr ow iz o w an y  na pręder  ze szkodą F rau -  
c v i , zw ła szcza  że  w  ośmiu ar.ykula< |j s.i..saiiv, 
nie obejmuje  żadnej  indemnizacyi  kos/ .niw u o« 
jeoiiycli,  ani  wynag rodzen iu  poddanym Iranciiz*- 
k i m , k lór zv  p r z ez  tę wo jnę  z n a c z n e  s zkody 
ponieśli ;  —' doda j ąc - że  lo wszys tko  j e s t  skut ­
kiem wńioeznej  uległości  dla Anglii ,  i żeby tym 
fpos.dieii) u to r o w a ć " podróż  król-*wi *1" Wiod.sor.  
\v końcu wojsko fraui uzkic pr z j  r ó w n y w a  do

l w ó w ,  a dyploraacyą f raucuzką do pokornych 
ba r anków.  —

W I A D O M O Ś C I  Z P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

—  PuftjZ  16 W r z e ś n i a .  —

Przygo towan ia  do podróży  króla do Anglii są
j u ż  ostateczuie  u r z ądz ou e .  Król dnia 7 lub 9  w 
w ie cz ó r  opuści T r e p o r t ,  aby uaza j u t r z  p r zed  
południem wy lądować  w  Southampton i w  w ie ­
c zó r  być  na obiedzie  w  zamku  Windsor .  X ż ę  
Montpeus ier ,  któr ego k ró lowa Wi k t o ry a  w szc ze ­
gólności  zaprosi ła ,  Minis t rowie Guizot  i Mackau 
j cn e r a ln y  i n t enden t ,  hrabia  M o n l a l i v e t , k ró l e ­
wski  p rywa tny  s e k r e t a r z ,  baron F n in ,  t r z ec h  
j e n e r a ł ó w  i cz te rech adjut antów tow ar zy sz yć  b ę ­
dą kró lowi .  Poby t  króla w  Anglii  będzie  b a r ­
dzo krótki :  na cnlą podróż tylko s iedem dni są 
p r ze zn acz on e  , a do Londynu  wcale  król nie po-  
j edz i e .  Mają to być tylko pryYvalne odwidz iny ,  
tak , ż e  z apew ne  tylko osoby dworu  zap roszone  
będą do zainku Windsor .

Zaślubiny Xcia Aumale z córką  xc i a  Suler* 
no urodzoną w r, 1822,  nastąpić mają n i e z a w o­
dnie w listopadzie.  W  czasie nieobecności  xię-  
cia w Kons t an tyn i e , z a s t ępować  go będzie  jako 
Gube rna tor  owćj  prowii lcyi  j e n e r a ł  Kandon lub 
j e ne r a ł  liedeait.

X ią ź ę  l lordeaux,  wedłu. ;  ostatuic.li wiadomo- 
niości przybył  dnia 23 do \V c n e c v i ; t owarz ys zy  
mu x i ą że  Leyis i pan Montv de ile ze* Z bran* 
cyi przybyli  tamże pp. Hyde de Neuil le , de la 
TourlóisaC , d’IIaulp <ult i St .  Priesl J dwaj  le- 
gi lymiczni  Adwokaci  z l lordeaux , pp. Aurelicit  
de Seze  i St .  JM.-.rc., byli o cz e k i w a n i ,  t akże  
z tąd i z inuyc.li miejsc pewna  l iczba znakomi ­
tych cz łonków lego s t ronnic twa  są już w drodze, 
l a k ,  źe  z amie r zony kongres  w krótce będz i e  
z.ilpeluy. Ale w ogólności ten zjazd legi! vniieznycll 
nacze ln ików,  daleko mniój zw raca  uwaj  i ni \ z jazd 
w- roku zes/ , lvni w L ond yn i e ,  a u n se  n a r odu  
lVancii-zkieg'> bynajmniej  to nie za jmuje .

W  skutku wiadomości  o z awarc iu  i podpisa­
niu t raktatu pok* jil z Marokiem , zajoul ją się te* 
r. iz W- minis ter  l y i - l l  wo jny  i m a r y n a r k i  uk ł a ­
daniem r achunków wzg lędem kosz tów w yp ra wy  
ii o Maroko,  które  w y n o s z ą  właśnie  przeszło  20  mi­
l i onów fr.  lyJiisal z aś  francuzki  w Kadyxie z a j ­
muje  się z swój  s t rony u r egu lowaniem ilosta* 
winnych lam dla frai icuzkich okręlOw żywnośc i ,  
węg l i  i t. p. Już  wc zo ra j  rano  roze s ł ane  zos t a­
ły te legraf iczne roz kaz y  i.» Roc. l iclor t , GhcP* 
bourg,  Loi i en t ,  ł oulon , i Brest  dla ws t r zyman ia  
nakazanych uzb ro j eń .  Przes iano także  poczta  
r ozk azy  do P ref ek tów  mary na rk i ,  aby poczynil i  
p rzygo towan ia  do i-r/.yj.ęója powraca j ących  7, 
wy p r ą  wy okrę tów  ; tylko Uzbrojenie dwóch w o ­
jennych I r y g o w  i jednej kt i rwety będzie  uzo-  
pr!oii>pe i ua leżyć  będą do sta<-vi przy b rzegach 
Afryki  pod dowództwem kapi tana JlernoiLt .

—  D n ia  18  W r z e ś n ia .  —
Rząd ot r zymał  wiadomości  z wyspy  Ulahei- 

t i , dochodzące do dnia 21  kwie tn .  Urzędowy  
rapo r t  brżmi jak na s t ępu j e :  Po (laremnem usi­
łowan iu  p r zywrócen i a  do porządku bunlowni-
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k ó w ,  k tó r zy  nas  w  T a ra van  nap as t owa l i ,  w y ­
ru szy ł  gube rna to r  B ru a t ,  aby p rzec iw nim w a l ­
czyć  w  Mahahana,  gdzie wystawi l i  s zańce ,  któ­
ra p r zez  1000  uzbrojonych i 3  działa b ron io­
we b i ł y .  Dnia 17 wylądował  guberna to r  Bru- 
®t i  4 4 0  ludzi i óźne j  broni ,  l i eduty zostały 
fcagneteui zd ob y t e ;  buntownicy  mieli 120 zab i­
tych,  chorąg iew została  im odebrana  i działa 
zagwożdźone.  N aza ju t r z  zbu rzy l i śmy ich for ly-  
fikacye i zabra l iśmy broń . amui i icyę.  My u- 
traci l iśmy dwóch of icerów : cho rążego  ok rę to ­
wego pana Mousonty  i of icera  arlyl leryi  pana 
Seignet tc .  Miel iśmy prócz tego 52 r a n i o n y c h . « 
Ta depesza  potwierdza  prze to wiadomości  udzie­
lone n iedawno  p r zez  dzienniki  angielskie o bi t ­
wie między  f r aucuzami  i k ra jowcami  na Otaliei ■ 
ti. 0  tej bi twie wiedziano za tem w Anglii  j u ż  d.
0  w rze śn i a .

We d łu g  ostatnich doniesień z A lg ie ru ,  nie 
potwjerdaa  s i ę ,  aby Abd-cl-Kadcr  ukazał  się w 
południowej  prowincyi  Algieryi .  Musi on p r ze ­
to zna jdować  się j es zcze  w Marokko , a w t a ­
kim p rzypadku można przypuśc i ć ,  ż e  c esa r z  
Abd-el ■ltllaman ma go w swój mocy i może  s i a ­
no wić wzgl ędem miyjsca j ego  poby tu ,  gdyż to 
było g lównvm warunk iem pokoju.

Rozpo rządzeni e  ministra l iaydlu,  skr acające  
znacznie  kwa ran l an ę  w porlach nad m. Sród-  
zdemuem, bardzo  wielkie spraw ito zadowoleni e.

Mówią źe  w tych dniach nadszedł  do króla 
Fiajifl list od królowej  Wikloryi ,  w k tórym wy-  
"■lrzoiie jest  ż y c z e n i e ,  aby i x ż ę  Joinvil le to­
wa r zys zy ł  królowi  w odwidzinach do Aagh . .

\Vieika l iczba rad jeneralnyjBi j i rzez forma* 
Ile uel iwały zw rac a  n a c / n i s ć  rządu na rel igi jne 
kong regucyc  , mianowicie Ur szuhuek.  J radu niu- 
incyp. imi Paryża  \vv. iąjiiła z podobnąż uchwalą  
przeciw'  Urszulinkoii i ,

\V biórarh miin.steryalnceh mowiono dziś r a - , 
n o ;  Że mini s t r r s lwo  angielskie postanowi ło w y­
słać nas t ępcę  panu W i l so n ,  gube rna to rowi  Gi- 
i i ra l t aru ,  k tóry p r zez  ciąg ca lć |  wo jny  między 
h rancyą i Mar ok k i c m,  ok azy w a ł  się n iep rzy j a ­
cielskim dla Francyi .

Wiad om e  nsly od o f i cerów angielskiego o- 
k rę tn Wttrspile  w TijAe.i z amie szczone ,  z a l e ­
dwie nie spowodowa ły  smolnego zajścia między 
°ficcrami f rancuzkiój  i angielskiej  ma ry na rk i ,  i 
1’ot rzeba  by loca i ć j  rozt ropności  i z r ęcznośc i  x< ia 
j'‘,inville wzge ,  lem zos t a jących pod j ego  roz -  
'<a'zaini of i cerów oraz  stałości  z  umiarkowan iem 
połączonej  nanrzee iw  Kommodora ang i e l sk i ego , 

uniknąć  n ieuchronnego  n ieszczęści a.  Lis t  
* 1 Mottu udziela o lem następujące bl iższe s zcze-  
f' <.> y } Gdy d y w iz j a  ok rę towa  pod rozkazami  

Lonyi l ic  na za tokę !iadvxk() pr/. jb> t.i ,
°  ,<' ortl"' ie /, różnych ok rę lów  dowiedziel i  się o 
l z e r z i i n y i;h lisim li i postanowil i  z a r az  od el ł re-  

, .Wtu W arspue  ż ądać  z;i ' losvć uczyn ie ­
nia .  Udah się p r / e t o  do konsulatu afcgielskfe- 

' * p  lani swe  nazwi ska  zapisać.  Poezeoi  
m u l a  być wysłana  depu l ae j a  do of i cerów o k r ę ­
tu II a r s p a ? , k t óry  co cli w . był spodzi ewa­

ny.  Ty mczasem x i.y ię  dowiedz ia ł  się co zasz ło  
i z  powodu wa żnego  obrotu,  j ak i  ta r z ec z  w z i ę ­
ła  , powziął  pos t anowienie  p rzes t ać  pismo do 
Kommodora angielskiego,  aDy w swo jem i sw ych  
of i cerów imieniu żądać odwołan ia  w  owych  li­
s tach zaw ar tych  ob raz .  Sam admi ra ł  angiel ski  
odpowiedzia ł  x c i u ,  ź e  nie sądz.  , aby w  m a r y ­
na rce  angielskiej  znajdowal i  się of i cerowie ,  któ- 
r zy by  byli dość n ikczemuemi ,  pową tp i ewać  o 
walecznośc i  of i cerów f r a n c u s k i c h ; z r e sz t ą  obo ­
wiązu je  się żądane odwo łan ie  k aza ć  zamieści ć 
w  Ttmes. N i e b aw em  nadpłynę ł a  f r ega t a  W ar- 
sp ite ,  ale w  chwi l i ,  gdy chciała p rzed  Kady- 
x e m  zar zuc i e  k o t w ic e ,  p rzes ła ł  j e j  Kommodor  
angielski  p rzez sygnały ro zka z ,  udania  s ię na tych ­
mias t  do Gibral taru.

W  gwa ł townym a r tyku le  gaze ty  C ourierfr  
p rzec iwko  angielskiemu gu be rna to rowi  Gibral ta­
ru ,  panu Wi lson,  wspomniana j e s t  t akże  na s t ę ­
pująca okol iczność : W ed łu g  doniesienia dz i en ­
nika wychodzącego w Grame,  wk ró t ce  po bom­
ba rdowan iu  T ang en i  p rzybył  tam pew.en  po­
d różny pruski.  Konsul angielski  Hay p r z eds t a ­
wił m u ,  jak n i ebezp ieczne  są ter az  stosunki  dla 
pod ró żne go ,  ten jednak  nie dał się tein ods t r a ­
s z y ć ,  i z a r az  naza ju t r z  p rzekonano  s i ę ,  ż e  to 
był i nż yn i e r ,  który pr zebi egając  po g r u ę a d i  , 
zde jmowa ł  plan miasta i udzielał  nauki  o p r zy ­
wróceniu  for tyf tkacyj .  Marokani e  sądzi l i ,  że  im 
z nieba anioł  zi s iany zo s t a ł ,  gdy t ymczasem 
konsol  Ił iv miał powód skłonienia  tego prusaka  do 
w y j a z d u ,  j akoż  w y j e c h a ł ,  ale we  dwa  dni po ­
lem przybył  znowu  do Tangi e ru  z poszpor tem 
w ręki! od Guberna tor a  Gibral taru.  W s z a k ż e  
konsul  angielski  nic z w aża ł  na t o ,  i i i jżvl i icra 
pruskiego na okrę t  odp rowadzą ;  kazał .  —  Cotlr- 
n e r  domyśla s i ę ,  że  pan Wil son  chciał  użvć  
lego t a j emniczego pod różnego do pod bu że n u  ua 
nowo  mai t row p rzeciwko f rancuzom.

Wojna  z, Mi rokk i em kosz tować  miała  F r a n -  
cyę okrąg łą  summę 5 0  mil. fr.

Dzienniki opozycyjne uważa j ą  ustąpienie w o j ­
ska frauen/ .kiego z ivi spv Mogador skie j ,  za  p r z y ­
zwo leni e  uczynione dla gabinetu londyńskiego.

iNajgodniejszeni uwagi  w lej cli wili wypad ­
kiem muzykalnem we F rau rv i ,  jest  p r zyznani e  
nagród , które  się odbyto 17 sierpnia w a k a d e ­
mii sz tuk  pięj^iyrh w Paryżu.  Wie lka  nag ro ­
da za  kompozvevę muzy ka l ną ,  do które j  p r z y ­
wiązana jest  jieiHya dożywo tn i a ,  p rzyznana  z e ­
stala | Renand de Yi iback ,  inlodziyńeowi In  
l e t n i emu ,  p r zezw anemu  ma/i/pt //ioznrlem. Jes t  
on uczniem znanego  n i l  ora Zijiliiifhi, }>. Halć-  
\ i ' ;  urodzi ł  się ś l epym,  ale o pe r ac j a  dokonana 
kiedy mini lat 4 ,  w z ro k  mu przy wróci  (ST Jest  
lo rzeczy w iście, zdumiewa j  | cv fenomen;  Vil!iaek 
o t r zyma ł  j u ż  kilka premij dawnie j  z i kompoze -  
cve na o rg an y ;  szczególniej  wsławiła  go msza  
u roczys ta ,  k tór a  zo s t a l i  u wieńczona przed d\v< - 
ma laty p r zez  konserwato ry  mi.  W  tej chwili  
pisze wie lką  operę.
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R ozm aitości.
L U D W I K  K B  O  P I Ń S K I .

J e n e r a ł  b y ł y c h  w o j s k  polskich,  wi e l u  t o wa r z y s t w  
u czony c h c z ł on e k i s ł a w n y  dawniój  nasz poeta L u ­
d w i k  Kropiński  z a k o ń c z y ł  życ i e  w  Jipcu b.  r. w e  
w s i  dz iedzicznej  Wo r o ńc z y ni e  na W o ł y n i u .  Nie 
my ś l i my  sk r e ś l a ć ,  ho nawe t  w e  ws zyst k i ch sz cze­
g ó ł a c h  nie znamy,  ca ł e go z awod u  tego z nakomi le -

fo męża.  Jak w i e l k ą  miał  wzięlość l i teracką,  w s z y s l -  
im w i a d o mo ;  ale ostatnie lata jego ż yc i a  b y ł y  

n a d z w y c z a j  smutne.  Oc i emni a ł y  i osierocony z g o ­
nem ż o n y  i dziatek st ar ze c ,  do sn u ł  n a d zw y cz aj  
posępni e  samotnych dni w  swoi m niegdyś mi ły m 
i  gościnnym W o r o ńc z y n i e .  Wł aś ni e  w  tym samym 
r o k u  w y d a ł  wszystki e  pisma bardzo wspaniale  i 
ozdobnie w e  L w o w i e ,  n a k ł a de m  Mil ikowski ego,  i 
Ł y ł a  to może  ostatnia pociecha sz anow ne go  starca,  
k t ó r y  jeżli  nie mó g ł  widzieć ,  to przynajmniej  d o ­
t k n ą ł  r ę k ą  swej  d r uk o wa ne j  pracy.  Al e  i ten kwiat,  
c o b y  dawni ć j  jaśniał  u nas c a ł y m blaskiem s ł a w y ,  
z b y t  p ó ź n o  i zwi ędł e  się u kaz a ł  Z  tern w s z y s t -  
Jciem , jeżl i  nie m o ż e my  nazwać  go jeniuszem, to 
Jiez żadnej  wą tpl iwośc i  wi d a ć  w  nim talent i szla­
chetne  uczucia.  Lu dg ar da  jest najwierniejszym o d ­
c iskiem dawni e jszego dramatu f ranc uz ó w i wzo r e m 
s w o i m  w c a l e  nie wiele  może  ustąpić.  Julia i A d o l f  
z a p e w n e  że jest p ł ode m f a ł s z y w e g o  pojęcia,  ależ 
ten s k r z y w i o n y  sentymental izm b y ł  w t e dy  duchem 
czasu,  albo raczej  modą.  Z t ą d  Kropi ński  si c z u ­
ł e m  sercem ł a t w o  się u w i k ł a ł .  T o  dzieło , które 
t y l e  dawni e j  w z b u d z i ł o  i w r z a w y  i s ł a w v  i w s p ó ł ­
czuci a,  z awsz e  będzie w a ż n e m  ze w z g lę d u  na typ 
owe'j  e p o k i ,  g ł o w ą  sentymentalnej .  Przy dzisiej­
s z y m  postępie trudno vrvsoko cenić  u t w o r y  lego 
p o e t y ,  ale pamiętajmy,  ż e  ten godzii  n c h w a ł y  i u-  
■wielbienia, kto w e dl e  w y o b r a ż e ń  s w e j  epoki  umiał  
się wz ni eść  do z a łożo n ćj  doskonał ości .  G ł a d k o ś ć  
■wiersza i czystość j ęzyka  st anowi ą  g ł ó w n e  zalety 
nas ze go pi sarza,  a nierzadko uczucie i piękne ob ra ­
z y  ozdabi a ją  te p ł o d y .  I musi w  nich by ć  coś 
istotnie dobr ego,  k i edy  nictylko c h w a l o n o ;  ale bar­
dz o  wiele  w y j ą t k ó w  umiano na pamięć i p o w t a ­
rzano z r o z k o s z ą ,  a niektóre s t a ł y  się n a i o d ó w e -  
mi i u l ub i on emi , np.  „ T e  br z óz  k i l ka11 i t. d.  J a ­
k o ż ,  istotnie,  tam g dz i e ^poe Ti P^oi zura ł  n aś l ad o­
wn i c t wo  i obce  f o r m y ,  jak np.  wszyst k i e  jego po­
u f a ł e  w i e r s z y k i , tam mówi ę  do dziś dnia jaśnieją 
dowc i pem,  naszą  p oc z c i wą  s t ar od a w n ą  wesoł ości ą ,  
a ni erzadko najszczerszą rzewnośc i ą.  C z u ł  w  o -  
statnich lutach przemianę w y o b r a ż e ń  w li lcraturze,  
ale j u ż  samemu przemienić się h y l o  ni epodobień­
s t w e m ,  i to zapewne  nie ro z we se l a ł o  os l a tków smu­
t n e g o  z k ą d m ą d  życia.  Jednak pamięć d a w n i e j ­
s zy ch ,  c hwa le bn i e  spędzonych z a w o d ó w  i p r z e ­
świ adczeni e  o poc zc i wc m ż yc i u  umi ał y  go i w  ż ą ­
d z y  nieśnucrtclnotści  pocieszać.  I  rzeczywi ści e ,  któż  
znaj ąc  szariuwrfcgo męża , nie przyzna sł uszności  
t y m  p ię k ny m wi ers zom jenerała  Krupińskiego;

A  n a r es zc i e ,  cz y  koniecznie 
Z y ć  poe t ą  b y  ż y ć  wiecznie?
Ja,  moi bracia,  co do mnie,
I’od  i nny m s ł u ż y ł e m  znakiem;
C hc ę ,  by  p ow i ed z i an o  o innie,
G d y  trumnę p r z y k r y j ą  workiem,
Z t  ż i ł e m  d o br ym rodakiem 
I  zawsze  p r a w y m  c z ł ow i e k i e m.

J a ko ż  najzupeł nie j  ziści ły się jego życzeni a  sz l a ­
che tne ,  bo ws zy s c y  tak świetne przymi ot y  p r z y ­
znają temu znakomitemu obywa t e l owi .  O b y  te 
ki lka s ł ó w  p ob ud z i ł y  kogo z przy j aci ó ł  i dobrze  
zn aj ący c h  ży c i e  jenerała,  do napisania coś więcej  
szcz. g ó ł o w e g o  i godnego pamięci  tego s zan ow ne go  
męża.

—  Jeden z obywate l i  W a r s z a w y  z w i c d z a j ą r y  yy 
z e sz ł y m miesiącu Hamburg,  takie o tein jakby w z n o ­
wi onym mieście, donosi sz czegół y;  „ G ł ó w n a  ulica 
Jiingfern.slieg zupeł ni e  od bu do wan a ,  prawi e  p a ł a c  
p rz y  pałacu;  sk l epy  na sposób angielski  bogate,  
szczegół  iej szyby w  okna ch cudnój  piękności  i 
bardzo kosztowne.  S ł o w e m ,  zrobi ł o  się w  lej o -  
k ol i cy  n owe  c u d o wn e  miasto,  l l u c h  n a d z w y c z a j ­
ny,  mn ó s t wo ok r ęt ów  ciągle p r z y b y w a  i odchodzi .  
T ea t r  c iągle  napeł ni ony.  Artyści  pan T i c h a c z t k ,  
i panna Jazede,  sprawi aj ą  furorę,  szczególniej  T  i -  
c ha rz c k .  zdaje się, że już p o z ys ka ł  s ł a w ę  eur o­
pejską,  bo obok  ł adnego głosu,  przyjemnej  t w a ­
rzy i postawy,  gra doskonale .  Jaki  ruch w  Ha m­
burgu,  d o w o d z ą  afisze rozlepione po ulicach,  p r z e ­
s z ł o  20 ba l ó w jednego dnia,  prócz  k on c er t ó w i 
teatrów.  Ni edawno w Bairmille w  okol i cy  H a m­
burga , spalony z o st a ł  prześl iczny fa j erwe rk;  z g r o ­
madzenie osńh b y ł o  l iczne; f a j erwe rk  b y ł  o s o b l i w ­
s z y ,  z d o b y w a n o larami  fortecę.  Hotele w  H a m ­
burgu do sz ł y  do najwyższe' ;  doskonał ośc i ,  s zcz e ­
gólniej  Hotel de St. Petersburg odznacza się naj -  
pi . -rws/ą e b g n n cv a .  Z y c i e  dosy ć  dr o g i e ,  ale za 
to i nfs z tyki  sama doskonał ość;  w s ze l k a  w o ł o w i n a  
sprzedaje  się z tucz onych w o ł ó w ,  a cielęcia nie 
w o l no  zabić p o k ą d  nie ma 7 miesięcy.  A i nat or o -  
wi e  os tryg mogą się ciągle r a c z y ć ,  bo za kopę p ł a ­
ci się ty l ko  2 z ł p.  Ok o l i ce  Hamburga czai u jąre ,  
r o z ł o ż o n e  nad E l b ą ,  wł a s n o ś ć  naj bogatszych k u p ­
c ów;  w  budowani u  p a ł a c ó w  sadzono się jeden nad 
drugi ego,  a zbytek do tego stopnia posunięto,  że 
jeden z k u p c ó w wi l lę  s w oj ą  o p a sa ł  do k oł a  ł a ń ­
cuchami  żc l i mi emi  laneini.  Morskie  kąpi e l e  w  I Jt l -  
goland do s y ć  uczęszczane,  ule tego roku ki lkaset  
osób które  p r z y b y ł y ,  uż al a j ą  się na niepogody.  
W y s p a  Helgoland jest s mu t n ą ;  mi eszkańcy trudnią 
się w  ogóle p o ł o w e m  r y b ;  w  l i c i e  o ż y w i o n ą  jest 
prz e z  n a p ł y w  p r z y b y ł y c h  gości.  Budynek pod 
na7.wą Conyersat i ons  H a ns ,  jest miejscem w s z y s t ­

kich k ą p i ąc y r b  się i ba wi ą c y ch .  Bale o ż y w i o n e  
b y w a j ą  p ra wi e  2 razy  t yg od n i o wo . “

l M l Z Y J K C M A L !  D O  K I U K O W * .

O d  dn ia  2 do dn ia  3 Października. 

K o c h a n o w s k a  L i berał a  obi ,  Świni arski  Mi ch ał  

Kó ni g  Jan,  Stahr P a w e ł ,  l L i p ni e ws ki  Franc i s zek  

ob. ,  z Polski ;  - -  Re l i dz yns ki  Ignacy,  Piroch I g n a ­

c y,  K u c z k o w s k i  Kazimierz lir.,  S a d o ws k i  J ó z e f ,  

S a d o w s k a  Rozal ia.  O k u l sk i  Kazimierz  ob. ,  z Galie vi  

W y je c h a l i  z  K ra ko w a ,

A sl a n ow i c z  A n d r z e j ,  Hausmann L u d w i k ,  W o -  

r o n z o f f  hr . ,  S z c z e pa no ws ki  Jozef ,  Koszutski  H i p o­

lit ob., Pr zerębska  Ł u c y a  lir.,  do Polski ;  - -  J,c- 

w i e c k a  ob. ,  A l y a n l c y ,  do G a l i c y ' ; - - Fr i esner ,  V i g l 
H e nr yk a  do Prtlss.


